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                   https://www.youtube.com/watch?v=adIDkCXKKHU

 

Narodowy Orszak Chrystusa Króla z Łagiewnik na 
Wawel. Wśród licznych grup biorących udział w uroczystości 

byli też członkowie Konfederacja Korony Polskiej.    

 

https://www.radiomaryja.pl/bez-kategorii/ulicami-krakowa-przeszedl-narodowy-orszak-chrystusa-krola/  
 
https://www.facebook.com/ZolnierzeChrystusa/videos/1430722828103725/?mibextid=LoFJqn 
 
https://youtu.be/zn_4YictHaE 

 

https://www.youtube.com/watch?v=adIDkCXKKHU
https://www.youtube.com/watch?v=adIDkCXKKHU
https://www.facebook.com/konfederacjakoronypolskiej?fref=mentions&ref=embed_post
https://www.radiomaryja.pl/bez-kategorii/ulicami-krakowa-przeszedl-narodowy-orszak-chrystusa-krola/
https://www.facebook.com/ZolnierzeChrystusa/videos/1430722828103725/?mibextid=LoFJqn
https://youtu.be/zn_4YictHaE


 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
Czytaj:  http://intronizacja.pl/ 
 
 
 
 

http://intronizacja.pl/


 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 



 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 



Akt Intronizacji Jezusa Chrystusa na Króla Polski. 

Częstochowa 13 marca 2024 r. 

 

                                     

 
 

https://youtu.be/vaOnVZ4V6ZM

 

https://youtu.be/vaOnVZ4V6ZM
https://youtu.be/vaOnVZ4V6ZM


Jak przypomniał w homilii ks. bp Stanisław Jamrozek, uroczystość Chrystusa Króla kończy rok 
liturgiczny i podsumowuje tajemnicę Jezusa, który jest „pierworodnym z umarłych i władcą 
wszystkich możnych ziemi". – Uroczystość Chrystusa Króla przypomina, że należymy całkowicie 
do Niego, a jako stworzenie winniśmy oddawać Mu chwałę. Jesteśmy Jego własnością, gdyż 
nabył nas za cenę swojej krwi. Wszystko co jest, zostało Jemu poddane, a przez Niego i Ojcu. 
Tylko w Nim jest pełnia życia, bo „Jak w Adamie wszyscy umierają, tak w Chrystusie wszyscy 
będą ożywieni" – mówił, przywołując odczytane Słowo Boże. 

Kaznodzieja postawił pytanie: Dlaczego zatem Jezus zwraca dzisiaj uwagę tylko na uczynki 

względem ciała? Czyni tak dlatego, aby nam uświadomić, że niesiemy Boga innym poprzez konkretne 
czyny zewnętrzne, dostrzegalne dla innych. Spełniać je mamy po to, aby – jak mówi Pan – „ludzie widzieli 
wasze dobre czyny i chwalili Ojca waszego, który jest w niebie". Obydwie formy miłosierdzia powinny iść 
zawsze w parze. Bóg nagradza nas nie za dobre czyny, ale przede wszystkim za miłość, która jest u 
podstaw zasługiwania. Kiedy wkrada się pycha w spełnieniu dobra, taki czyn mógłby być upokarzający dla 
człowieka potrzebującego i nie znajdzie uznania u Boga. W Królestwie Bożym kierujemy się na pierwszym 
miejscu zawsze miłością. Królestwo Boga jest królestwem miłości i sprawiedliwości, prawdy i życia, 
świętości i pokoju – powiedział, zauważając jednocześnie, że Jezus, nasz Pan i Król, nie proponowałby 
nam uczynków miłosierdzia, gdyby ich sam nie praktykował: dla głodnych rozmnażał chleb, spragnionym 
ofiarowywał „wodę żywą" zaspokajającą pragnienie, odartych z godności ludzkiej przyodziewał szatą łaski, 
uwięzionych w niewoli grzechów czynił wolnymi, chorych odwiedzał i uzdrawiał. – Pokazał drogę, jaką winni 
kroczyć Jego uczniowie, aby w ten sposób głosili obecność Królestwa Bożego – podkreślił. 

Jak mówił delegat Konferencji Episkopatu Polski ds. Ruchów, Grup, Wspólnot i Stowarzyszeń 
Intronizacji Jezusa Chrystusa, świat, w którym żyjemy, wydaje się prawdziwie ciemny i mroczny, a 
my czujemy się zagubieni i przestraszeni. – Przestraszeni wojnami i katastroficznymi wizjami 
dotyczącymi przyszłości, zaniepokojeni o los naszych rodzin, naszej Ojczyzny i nas samych. W 
czym zagubieni? W gąszczu propozycji i poglądów podsuwanych nam przez wielkich tego świata, 
którzy chcieliby budować wszystko tylko na ludzkim sposobie myślenia, bez odniesienia do Boga. 
Nie wiedzą, albo nie chcą wiedzieć, że jest to budowanie na glinianych nogach, bez mocnego 
fundamentu. Tak budowla kiedyś się rozpadnie. Budują świat, gdzie coraz mniej jest miejsca dla 
dzieci, starszych i chorych, gdyż oni zbyt wiele kosztują. Domagają się głośno prawa do aborcji, 
która i tak zbiera śmiercionośne plony. Jak powiedzieli biskupi Ukrainy na ostatnim spotkaniu 
swojego Episkopatu, dzisiaj największym zagrożeniem nie jest nawet wojna, ale łono kobiety. 
Jeżeli bowiem człowiek zabija niewinne życie, to później będzie zabijał innych – mówił bp 
Jamrozek. – Ludzie tego świata domagają się również eutanazji, chcąc pozbyć się tych, którzy 
wydają się im ciężarem i przeszkodą. Głoszą, że tylko człowiek zdrowy i silny jest potrzebny 
dzisiejszemu społeczeństwu. 

Kaznodzieja postawił kolejne pytanie: Jakie stanowisko ma zająć człowiek wierzący, czciciel 
Chrystusa Króla? 

– Powinien wszystko Jemu podporządkować, poddać pod Jego władanie. Oznacza to życie 
według nakazów Dekalogu i Ewangelii, aby w nich znajdować światło do codziennych wyborów. 
Ludzie wierzący przyjmują za swoje Boże Przykazania, gdyż wiedzą, że ich realizacja prowadzi do 
nagrody, jaką jest pełnia życia. Nie można odrzucić prawa Bożego, gdyż wtedy zostalibyśmy 
odrzuceni przez Pana. Miłość do Niego stawia na I miejscu. Wyznaje z Psalmistą: „Panie, Ty 
jesteś moim Bogiem, poza Tobą nie ma dla mnie dobra" – wyjaśnił, dodając, że dzięki otwartości 
na słowo Boże człowiek jest w stanie odróżnić dobro od zła. 

– Człowiek, w którego sercu króluje Chrystus, jest gotowy w sposób całkowicie wolny oddać Mu 
siebie. staje pod Jego sztandarem. Wybór Chrystusa nie zapewnia sukcesu zgodnie z kryteriami 
świata, ale gwarantuje pokój i radość, które tylko On może dać – mówił. 

Kończąc homilię bp Stanisław Jamrozek konkludował: – Trzeba, aby Chrystus królował w naszych 
sercach, w rodzinach, w naszej Ojczyźnie i świecie! 

Po Mszy świętej przy wystawionym Najświętszym Sakramencie został odnowiony Jubileuszowy 
Akt Przyjęcia Jezusa Chrystusa za Króla i Pana. Ostatnim punktem uroczystości był Orszak 
Chrystusa Króla, który przeszedł z Bazyliki do Sanktuarium św. Jana Pawła II. 

 



 

         

 



 

       

 



W Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w krakowskich Łagiewnikach, w niedzielę 26 listopada, 
obchodzono 7. rocznicę jubileuszowego aktu przyjęcia Jezusa Chrystusa za Króla i Pana.  

    
-   Kazanie: https://youtu.be/ArfgWm3hjIY 
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Pięć powodów, dla których w demokracji nie da się czcić Chrystusa Króla:                                    
I. W demokracji nie ma miejsca dla żadnych królów, a wszelkie łączenie jej z 
monarchią zawsze skutkuje demokratyzacją królestwa, a nie monarchizacją 
republiki. Dowodzi tego przykład istniejących do dziś monarchii europejskich, w 
których królowie odgrywają rolę typowych kwiatków do kożucha. 
Koronowane głowy nieodmiennie trafiają pod pantofel ludowładztwa. Demokracja 
gardzi monarchią, ponieważ nienawidzi wszelkiego autorytetu. Wstrętna jest jej idea 
panowania. Tymczasem – jak naucza święty Piotr Apostoł – „Jezusa (…) uczynił Bóg 
Panem”, jak to pięć wieków wcześniej przepowiedział prorok Daniel: „Powierzono 
Mu panowanie, chwałę i władzę królewską, a służyły Mu wszystkie narody, ludy i 
języki. Panowanie Jego jest wiecznym panowaniem, które nie przeminie, a Jego 
królestwo nie ulegnie zagładzie”. „Trzeba więc, aby Chrystus panował” – woła 
papież Pius XI w encyklice „Quas primas” ogłaszającej ustanowienie uroczystości 
Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata. Trzeba, aby panował – kontynuuje Ojciec 
Święty – zwłaszcza „w umyśle człowieka, którego obowiązkiem jest z zupełnym 
poddaniem się woli Bożej przyjąć objawione prawdy i wierzyć silnie i stale w naukę 
Chrystusa; niech Chrystus króluje w woli, która powinna słuchać praw i przykazań 
Bożych; niech panuje w sercu, które, wzgardziwszy pożądliwościami, ma Boga nade 
wszystko miłować i do Niego jedynie należeć”. A taka perspektywa stoi w całkowitej 
sprzeczności z zasadami demokracji liberalnej, ponieważ; 
 

II. Demokracja fałszywie lokalizuje źródło władzy. W realnym świecie władza 
pochodzi od Boga. „Nie ma bowiem władzy, która by nie pochodziła od Boga”,  
przypomina Święty Paweł – „a te, które są, zostały ustanowione przez Boga”. 
Jednak w wyimaginowanym świecie demokracji władza ma pochodzić od ludu. W 
demokratycznej genezie władzy w ogóle nie ma miejsca dla Boga – jej fundament 
stanowi umowa społeczna, a najwyższym suwerenem jest masa ludzka. Z tej zaś 



masy demokracja wybiera przedstawicieli, których ustami cały lud będzie się zajadał 
kawiorem. Taki system w poważny sposób kłóci się z ideą monarchiczną. Wprawdzie 
wybieranie panującego mieści się w tradycji katolickiej monarchii, jednakowoż 
praktyka w tej materii mocno kuleje. Najlepiej dowodzi tego przykład 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów, dla której elekcyjność tronu okazała się jednym z 
gwoździ do trumny. Prawdziwego króla wybiera nie lud, lecz Bóg. W Księdze 
Powtórzonego Prawa nakazuje On: „Tego tylko ustanowisz królem, kogo sobie Pan, 
Bóg twój, wybierze spośród twych braci – tego uczynisz królem”. A Jezus Chrystus – 
Król Królów – podkreśla z mocą: „Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem”. 
 

III. W demokracji jednak, tak naprawdę wcale nie chodzi o wybieranie przełożonych 
– tę praktykę przecież nagminnie i z powodzeniem stosowano w nieskażonym 
demokracją głębokim średniowieczu. Demokracja dawno zrzuciła maskę jednej z 
wielu równoprawnych politycznych metod. Dziś jest ona nachalną i agresywną 
ideologią uzurpującą sobie prawo do kształtowania całości ludzkiego myślenia i 
postępowania. Demokratyczny paradygmat formuje dzisiejszy świat. A 
chrześcijaninowi nie wolno kierować się światowymi tendencjami. „Nie bierzcie 
wzoru z tego świata”, zaleca święty Paweł. A święty Jakub pyta: „Czy nie wiecie, że 
przyjaźń ze światem jest nieprzyjaźnią z Bogiem? I przestrzega: „Jeżeli więc ktoś 
zamierzałby być przyjacielem świata, staje się nieprzyjacielem Boga”. Jakże więc 
może należycie czcić Chrystusa Króla ktoś, kto postępując wedle światowych 
trendów, w istocie (choćby nawet nieświadomie) jest nieprzyjacielem Boga? Jezus 
mówi do swoich uczniów: „Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co 
wam przykazuję”. Przyjaciel Boga odwraca się ze wstrętem od mód tego świata, aby 
do niego odnosiły się słowa arcykapłańskiej modlitwy Chrystusa w Wieczerniku: „Oni 
nie są ze świata, jak i Ja nie jestem ze świata. Uświęć ich w prawdzie. Słowo Twoje 
jest prawdą”. 
 

IV. Więc – prawda. Tu zachodzi swoisty paradoks, bo w demokracji – choć 
bezczelnie przywłaszcza sobie ona prawo do wyrokowania o moralności i prawdzie  
– nie ma miejsca na prawdę. Demokracja nie uznaje prawdy absolutnej. Krążą 
w niej za to całe chmary różnorodnych, zazwyczaj sprzecznych ze sobą (a nierzadko 
również sprzecznych wewnętrznie) opinii społecznych. W zdemokratyzowanym 
świecie jest tyle prawdy, ile mody, a tyle mody, ile trendów – tyle zaś trendów, ilu 
trendsetterów. Demokratyczna „prawda” zawsze leży po stronie większości głosów. 
Tymczasem Jezus Chrystus swoją godność królewską nierozerwalnie łączy właśnie z 
prawdą. Otwarcie przyznając się przed Piłatem do swego stanu monarszego, co 
natychmiast dodaje? „Ja się na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, aby dać 
świadectwo prawdzie”. A demokracja jak Piłat pyta: „Co to jest prawda?” Na poły 
cynicznie a na poły szczerze, bo przecież w przeżartej na wskroś relatywizmem 
dzisiejszej populacji Zachodu nieprzeliczona rzesza ludzi nie ma pojęcia, że istnieje 
taka cecha rzeczywistości i poczytuje za prawdę to, co demokracja w danej chwili 
prawdą zadekretuje. 

 

V. Niejeden współczesny katolik po prostu nie umie traktować Chrystusa jak króla. 
No bo i gdzie miał się tego nauczyć, gdy wokół panoszy się demokratyczny 



egalitaryzm. Wszak główna zasada demokracji brzmi: „Jestem równie dobry jak ty”, 
co wyklucza wszelkie relacje pionowe. Wedle jakże trafnej uwagi świętego Jakuba: 
„Kto nie miłuje brata swego, którego widzi, nie może miłować Boga, którego nie 
widzi”, ten kto nie szanuje ziemskiego monarchy, którego widzi, nie będzie czcił 
Chrystusa Króla, którego nie widzi. A współczesny człowiek, któremu demokracja 
odbiera szansę ujrzenia nawet ziemskiego króla, skąd ma wiedzieć, jak się wobec 
niego należy zachować? W ustroju monarchicznym oczywistą rzeczą jest, iż król 
cieszy się naturalnym szacunkiem swoich poddanych; że należy go traktować 
specjalnie – z najwyższą czcią, respektem, nawet pewną dozą lęku. „Czcijcie króla!”  
nie bez przyczyny nakazuje święty Piotr. I to mając na myśli współczesnych sobie 
monarchów pogańskich (Rzymem akurat rządził Neron…). O ileż bardziej zatem 
cześć przysługuje prawowitemu królowi katolickiemu – koronowanemu i 
namaszczonemu przez Kościół gwarantowi sprawiedliwości na ziemi – takiemu, 
którego święty Paweł nazywa „narzędziem Boga, prowadzącym ku dobremu”! A cóż 
dopiero, gdy chodzi o nadprzyrodzony Majestat Królewski Jezusa Chrystusa, który 
nieskończenie przewyższa wszystkich ziemskich książąt, królów i cesarzy! W świecie, 
w którym monarchia stanowiła oczywistość, nie mniejszą oczywistością było 
istnienie form odpowiednich dla wyrażenia szacunku należnego osobie królewskiej. 
W dzisiejszym świecie formy te do tego stopnia poszły w zapomnienie, że nawet 
Syna Bożego nie umiemy traktować jak króla. Współczesny katolik unurzany w 
miazmatach demokracji nie jest w stanie rozpoznać majestatu. A bez tego 
niemożliwe jest należyte uświadomienie sobie wielkości i splendoru, potęgi i chwały 
Syna Bożego. „Panie! Czymże ja jestem przed Twoim obliczem? Prochem i niczem” – 
równie zgrabnie co trafnie zanotował Adam Mickiewicz. Zaiste nie jesteśmy w stanie 
wyobrazić sobie dystansu, jaki dzieli nas od Króla Wszechświata. Co gorsza, dziś 
wielu nawet nie zamierza go sobie wyobrażać. W Chrystusie widzą Boga na własny 
wzór i podobieństwo. Niejeden współczesny katolik – również z tych głęboko 
wierzących – postrzega Go jako partnera (ba, nierzadko wręcz kumpla) albo jako 
osobistego ratownika. Z powszechnej świadomości wyparowało właściwe rozumienie 
faktu, iż „Jezus jest Panem”, któremu należy się od nas pokłon do ziemi i 
najszczerszy hołd, bezwzględny szacunek i bezbrzeżne uwielbienie. A winę za to 
ponosi demokracja, która spłaszczyła, można wręcz powiedzieć: rozwalcowała 
stosunki społeczne, a jej swąd wdarł się również do Świątyni Bożej i swobodnie się 
w niej rozprzestrzenia, nie napotykając zdecydowanego oporu, lecz przeciwnie – 
spory entuzjazm. Czy zatem w takiej sytuacji można się dziwić nieumiejętności (by 
nie powiedzieć, że niekiedy wręcz niechęci) dostrzeżenia i uznania, nie tylko przez 
szeregowych wiernych, ale i przez duchowieństwo, a nawet hierarchów Kościoła 
katolickiego, że Jezus Chrystus „Panem jest panów i Królem królów” (Ap 17, 14)? 
Na koniec, niejako na marginesie, dorzućmy jeszcze, iż demokracja osobiście obraża 
Jezusa Chrystusa. Czyż to nie jej mechanizmami właśnie – demagogią, manipulacją, 
selekcją przedstawicieli – posłużyła się starszyzna żydowska, chcąc wymóc na 
Piłacie oraz we własnych oczach usprawiedliwić wyparcie się, zdradę i wyrok 
skazujący na śmierć swego jedynego prawowitego Króla?                                      

https://pch24.pl/jerzy-wolak-piec-powodow-dla-ktorych-w-demokracji-nie-da-sie-czcic-chrystusa-krola/
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Króluj nam Chryste! – 5. rocznica proklamacji Jubileuszowego Aktu 

Przyjęcia Jezusa za Króla i Pana – Łagiewniki, 21 listopada 2021 
 

 
 

 

https://misericors.org/kroluj-nam-chryste-5-rocznica-proklamacji-jubileuszowego-aktu-przyjecia-jezusa-za-krola-i-pana-lagiewniki-21-listopada-2021/
https://misericors.org/kroluj-nam-chryste-5-rocznica-proklamacji-jubileuszowego-aktu-przyjecia-jezusa-za-krola-i-pana-lagiewniki-21-listopada-2021/


 
 

 
 

Uroczystość Chrystusa Króla, 21 listopada 2021 r., Łagiewniki.   https://youtu.be/lFpeHvRiNxM                                                                           
20.11.2022: https://youtu.be/h0o242Xd55Q    https://youtu.be/geSYP-wt_m4 .  https://youtu.be/I-g4gDlfbdE  .   https://youtu.be/QS62VRso93Q  .  

https://youtu.be/2zMav4Bpr88 
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20 listopada 2022 

UROCZYSTOŚĆ CHRYSTUSA KRÓLA WSZECHŚWIATA W ŁAGIEWNIKACH – VI ROCZNICA                                                        

Mszy świętej, która sprawowana była w niedzielę w samo południe, przewodniczył bp Jan Zając, honorowy kustosz Sanktuarium 

Bożego Miłosierdzia, a homilię wygłosił ks. prof. Marek Chmielewski z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 

 

 
 

 

Ks. Chmielewski w homilii zauważył, że każdego dnia modląc się wypowiadamy słowa: „przyjdź 

królestwo Twoje”. – Prosimy, aby przybliżyło się Jego królestwo, ale czy dziękujemy za ten wielki 

dar? – pytał i dodawał, że św. Paweł zachęca nas „dziękujcie Ojcu za to, że przeniósł nas, dzięki 

swej łasce do królestwa swego umiłowanego Syna”. Dziękujcie Ojcu za to, że już uczestniczycie w 

tym wielkim dziele Jego królestwa. 

Kaznodzieja przypomniał hasło, które towarzyszy tegorocznym obchodom: „W naszych rodzinach 

króluj nam Chryste”. Mówił, że królestwo Boże jest pośród nas. – Jest i stale nadchodzi. A więc jest 

darem i zarazem wielkim zobowiązującym zadaniem. Ono jest, a raczej ma być w sposób 

szczególny w chrześcijańskich, katolickich rodzinach – powiedział i dodał, że nie bez racji w 

jubileuszowym akcie przed sześciu laty, z tego miejsca, wołaliśmy „W naszych rodzinach, króluj 

nam Chryste”. – Dziś szczególnie dużo mówimy o Chrystusie Królu, o królestwie Bożym. Ale 

czym ono jest? Ono zostało nam objawione na tronie krzyża. O to królestwo Boże prosi jeden z 

dwóch łotrów ukrzyżowanych razem z Jezusem. Ono najpełniej objawiło się właśnie w czasie męki 

i śmierci Chrystusa, skoro rozpoznał je nawet skazany na śmierć przestępca. I szukając odpowiedzi 

na to pytanie: czym jest królestwo Boże, o czym mówimy, co świętujemy?, przywołajmy słowa św. 

Jana Pawła II, ostatnio tak zaciekle atakowanego, obrażanego. Jakże nie oddać głosu temu 

prorokowi naszych czasów, który 20 lat temu – 17 sierpnia 2002 roku – poświęcił tę Bazylikę. Był 

tutaj. Nawet pobieżny przegląd jego nauczania pokazuje, że sprawa Chrystusa Króla, Jego 

królestwa była dla Niego bardzo ważna. W encyklice Redemptoris missio zauważył, że dziś o 

królestwie mówi się wiele, ale nie zawsze zgodnie z nauką Kościoła. Następnie dodał, że Królestwo 

Boże nie jest koncepcją doktryną, programem, które można dowolnie opracowywać, kupczyć nim, 

ale jest przede wszystkim, ale jest Osobą, która ma oblicze i imię Jezusa z Nazaretu, będącą 

obrazem Boga – zauważył i dodał, że Jan Paweł II nazywał Chrystusa Króla – Królem rodzin. 

Kaznodzieja przypomniał nauczanie Papieża Polaka. Na zakończenie Mszy świętej bp Jan Zając 

odmówił jubileuszowy akt przyjęcia Chrystusa za Króla i Pana, a po Eucharystii wyruszył orszak 

Chrystusa Króla do Sanktuarium św. Jana Pawła II. https://diecezja.pl/aktualnosci/uroczystosc-

chrystusa-krola-wszechswiata-w-sanktuarium-bozego-milosierdzia/ 

https://diecezja.pl/aktualnosci/uroczystosc-chrystusa-krola-wszechswiata-w-sanktuarium-bozego-milosierdzia/
https://diecezja.pl/aktualnosci/uroczystosc-chrystusa-krola-wszechswiata-w-sanktuarium-bozego-milosierdzia/


Rozpoczyna się Nowenna                                                              
przed Uroczystością Chrystusa Króla 
 

 
 

Niedługo obchodzić będziemy Uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata.                  
Do tej uroczystości przygotujemy się przez 9-dniową nowennę,                                                 
która rozpocznie się w piątek, 13 listopada i potrwa do soboty, 21 listopada. 

 
Zawierzajmy się Chrystusowi Panu przez modlitwę, trwając na niej w naszych świątyniach, 
podczas osobistej modlitwy, czy razem z domownikami w rodzinnym wieczerniku. Niech nasze 
ufne wołanie do  wyjedna łaskę zgody, pokoju w naszej Ojczyźnie oraz zwycięstwa dobra nad 
złem. Modlitewne zaangażowanie, stan łaski uświęcającej, a więc serce czyste, pojednane z 
Bogiem i z bliźnimi, z pewnością zaowocują szerzeniem Królestwa Jezusa na ziemi. 
Można skorzystać z tekstów Nowenny znajdujących się poniżej.                                                              
Bądźmy razem w tych ważnych chwilach, zjednoczeni na modlitwie. 
 
bp Stanisław Jamrozek 
 

DELEGAT KEP DS. RUCHÓW INTRONIZACYJNYCH 

 

>> Nowenna przed Uroczystością Chrystusa Króla 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

https://www.diecezja.kielce.pl/sites/default/files/nowenna_do_chrystusa.pdf
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Drodzy Czciciele Jezusa Chrystusa Króla, 
W listopadzie tego roku mija 6. rocznica proklamacji Jubileuszowego Aktu Przyjęcia Jezusa Chrystusa za Króla i 
Pana – historycznego wydarzenia w Kościele, Narodzie i Państwie Polskim. Główne obchody tej rocznicy 
celebrować będziemy 20. XI. 2022 r. tradycyjnie w Krakowie – Łagiewnikach, gdzie o godz. 12 sprawowana 
będzie Msza Święta, a po niej przejdzie Orszak Jezusa Chrystusa Króla od Bazyliki Bożego Miłosierdzia do 
Sanktuarium św. Jana Pawła II. 
Hasłem tegorocznych obchodów jest wezwanie z Jubileuszowego Aktu Intronizacyjnego:                                                                                            

.                  „W naszych rodzinach – Króluj nam, Chryste!”. 

 
http://intronizacja.pl/home/17-aktualnosci/210-6-rocznica-intronizacji 

 

http://intronizacja.pl/home/17-aktualnosci/210-6-rocznica-intronizacji


RAMOWY PROGRAM ORSZAKU JEZUSA 
CHRYSTUSA KRÓLA W WARSZAWIE 
 

 

 
1. Msza św. w Archikatedrze Warszawskiej o g. 12.30. 
 
2. Przejście procesyjne z Archikatedry na pl. Zamkowy. 13.30 – 14.00. 




